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Początek i rozszerzanie się  nawo

żenia roli: mąką z kości, w Anglii.

Ogrodowi od dawna już znali własność k o 
ści użyznania ziemi; albowiem częstokroć mieli 
oni sposobność przekonania się, ze korzenie 
roślin  , jak b y  rzeczywiście instynktem  prowa
dzone , zapuszczają się głęboko w ziemię, by  
się zbliżyć do będącej tam kości i .ssać z niej 
pokarm .

Że zaś wcześnie'j w rolnictwie użyte nie zo
stały, ztąd zapewne pochodziło , iż nie posia
dano maszyn do takiego ich rozdrobniania, jak  
tego rośliny wymagają. — Lecz skoro coraz 
bardziej zwiększająca się ludność, zmuszała ro l
n ika do produkowania większe'j ilości zboża a 
następnie do wyszukiwania środków, onez po
mnażających, wówczas zwrócono uwagę na ko
ści, i wydoskonalano sposoby ich korzystnego 
użycia w rolnictwie.

. Hrabstwo Yorkschire jest pie'rwsze, gdzie 
n a w ó z  t e n  n a  rolę z a p r o w a d z o n y  został; a to 
dla tego , ze właśnie tam znajduje się wiele fa
b ry k  wyrabiających różne przedmioty kościa
ne ; owóż, najprzód wiórki i okruchy  ohych 
brano  ztąd na  nawóz.

Zrazu fabrykanci darmo je ro ln ikom  da
w a li ;  owszem , częstokroć jeszcze im płacono 
za wywiezienie ich z dziedzińców, jako przed
miotu całkiem nieużytecznego. — Lecz skoro 
wartość ich jako nawozu, poznaną została, tak  
dalece ubiegali się o nie rolnicy, iż w krótce ce
na  beczki (2000 funt. angiel.) doszła do 4 — 5 
funt. szter. (160 — 200 zł.) — Odtąd używanie ich 
w rolnictwie coraz bardziej się upowszechniało; 
az nakoniec doszło do tego s topnia , iż dziś nie 
ty lko kości krajowe, nie zaspakajają miejsco'wej 
potrzeby, ale nadto znaczne massy sprowadza
ją  ich ze stałego lądu.

Już w r.  1760 używano w Anglii kości do 
użyźniania z iem i; a mianowicie w stanie dro-
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łrno sproszkowanego węgla; ale w krótce je 2a* cy ;— a właśnie kości wiele ich zawieraią _
rzucono, przekonawszy się, że meodpowiadają W Niemczech zaś, gdzie stosunkowo mnieT u
celowi; tym czasem, przyczyna tego nie leżała prawiają pszenicy niż w Anglii; ziemia posiada
w ich naturze, ale w z l’e'm użyciu. — Uczynio- też ciała dosyć obficie.
no próbę zn iepa lonem i, na grubą mąkę ztar- Nawóz z kości mnićj służy ży tu , ponieważ 
tem i: skutek b y ł  zadziwiający. Odtąd nawóz ze wszystkich roślin kłosowych, najmniej ono 
ten  zwrócił na siebie powszechną uwagę go- potrzebuje rzeczonych ciał, i dla tego , zboże
spodarzy; a mianowicie, gdy się przekonano , to zaprzestaje na słabszym gruncie ’ który
że w okolicach, gdzie ich najwięcej używano, zwykle mało ich zawie'ra.
czynsz z roli lekkiej podniósł się od 2 szyi. '  Zresztą i w Anglji nawet, nie wszędzie ko-
6 den. do 10 szyi. z akru. (akr około |  mp.) ści równie skutecznie działają; lecz raczćj

W  roku 1821. sprowadzono do Anglii ze w pewnych tylko gatunkach ziemi i w pewnym 
stałego lądu kości za 15,898 funt. szter.; w r. 1837. sposobie ich użycia.— Być także może, iż wła-
za 254,600. funt. s t .— Obecnie dajednego tyl- ściwy^ temu krajowi k lim at, więcej wilgotny
ko portu angielskiego H u ll ,  wprowadzają ro- jak suchy, szczególniej podwyższa skuteczność 
czme po 30,000 beczek kości (60,000,000 funt.) kości w roli.
i tyleż lub więcej do wielu portów Szkocyi. Nie wszystkie przecież kości, które do An-

Anglicy są dobrzy rachmistrze; ani więc na glii wprowadzają, w rolnictwie zużywane by- 
moment nie można wątpić , izby sprowadzanie wają; owszem, znaczna ich część obracaną by- 
talaej ilości kości, nie miało im znacznej przy- wa na inne cele. — Użycie bowiem kości zwie- 
nosić korzyści. -  Ta okoliczność^ zachęcała rzęcych jest wielorakie; a mianowicie : z bielo- 
rolmków w innych krajach , do korzystania nych robią różne przedmioty powszechnie znane ■
z przykładu Anglji; tymczasem skutek nie utarte na mąkę w stanie na tura lnym , służą za
odpowiedział oczekiwaniom. — Starano się wy- nawóz; palonych i mielonych na proch mniej 
kryć tego przyczynę i hakoniec (mianowicie więcej gruby, używają do klarowania syropów 
w Niemczech) zadecydowano:' że grunt w An- j odejmowania farby różnym p łynom ; służą 
glii, ciągłą uprawą pszenicy od tak dawnego także do farbowania na czarno różnych przed- 
juz czasu, został może zupełnie wyczerpany miotów; gotowane wstanie świeżym, dają sma- 
z kwasu fosforowego i z ziemi wapiennej, któ- czną galaretę, klej; nakoniec wyrabiają z nich 
re to ciała, stanowią główny pokarm pszeni- kwas fosforowy.

 : —---------------- -T---- T S K S r — ------ ------------- ------------------------------

Opis Z naryscni dobrych i złych  Do rass wielkich, podług P a b s t a  liczą Sie- 
rass sw in .-—Św inie angielsk ie 1. Ostfrizyjskie i niderlandzkie;

v l \ \ l  CZJ Stej. 2. Szampańskie i normandskie ;
(z  ryciną.)  Kilka rass angielskich; a w szczególno-

Celniejsze rassy świń, pod względem obję-. ści Hampschirslca i Rudgwiska.
■tosci ciała, dzielą się na wielkie, średnie i małe. 4. Wielka krajowa niemiecka rassa , a obe-
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cnie hodowana: w Westfalii, w k ilku  okolicach 
Bawaryi i w Czechach.

Do rass średnich należą:
1. Zwyczajna niemiecka rassa ;
2. Świnie węgierskie,mołdawskie,bośniackie;
3. N iektóre rassy angielskie , utworzone z 

krzyżowania wielkiej angielskiej rassy z chińską.

Do rass m ałych  mieszęzą :
Świnie indyjskie , chińskie, afrykańskie i t.p.
Rassy większe wolno rosną; dopie'ro z k o ń 

cem trzeciego roku  kończą swój wzrost; wol
niej się także tuczą. Wprawdzie po utuczeniu, 
ważą one 4. 5. do 6. cent. angie ls .; przeciez 
tuczenie ich mniej jest korzystnem ; albowiem 
rassy m ałe  ostatnie paszę wyżej p łacą  i na 
gorszym zaprzestają pokarm ie . —  I dla tego to, 
pomniejsze rassy sprowadzono do Anglii z Chin, 
zkąd w krotce dostały się do Niemiec , Hol- 
lan d y i ,  F rancy i  i t. d.

Zte'm wszystkie'm, rassę czystą ch ińską ,  nie 
uważają w Anglii tyle k o rz y s tn ą , j a k  te k tó rą  
Otrzymano" z krzyżowania jej z wieprzami an- 
gielskiemj. T ę  to rassę , nazywają teraz rassą  
angielską czystej krwi ; k tóra  nie ty lko w Wiel. 
B rytanii tak  jest poszukiwaną i wysoko p łaco 
ną, ale nadto i na stałym  lądzie upowszechniać 
się poczyna, ponieważ rzeczywiście celuje nad 
in n e ,  n ad e r  ważnemi przedmiotami.

R.assa ta nie jest tak ogólnie w Anglii zapro
w adzoną, jak  to n iektórzy m niem ają; że zaś, 
podobnych rass wiele się tamże znajduje (jak 
to niżej zobaczymy); przeto mający zamiar n a 
bycia w tnowie będącej, łatwo mpże być oszu
k a n y m ,  i inną. w miejsce jej o trzym ać, jeżeli 
jej nie zna dokładnie, lub na dobrą wiarę prze- 
dającego rachować nie może.

Świnie chińskie, które na dołączonej ryc i
nie przedstawia Fig. 1. i 2 . ,  długi czas b y 
ł y  uważane za najdoskonalsze ze wszystkich 
rass tych zwierząt, tak  pod względem k sz ta ł tu ,

e>

jako  i dobrych własności.— Znajdują się one 
na  brzegach Państwa chińskiego i na  p rzy le
głych wyspach ; są różnej wielkości i odm ien
nego k s z ta ł tu ; ich barwa przechodzi wszelkie 
cieniowania, od najbielszego, do najczariejsze- 
ngo k o lo ru ;  prócz tego,-są między niemi pstre, 
brągowane , i t. p.

Zewnętrzne oznaki najcelniejszych gatunków 
są następujące:

Głowa  m a ła ,  delikatna, ry jak  k ró tk i ;  front 
głowy szeroki i nieco wklęsły;

Uszy m a łe ,  m ięk k ie ,  sp iczaste , do góry 
s to jące;

Tułów  w krzyżu  sz e ro k i , dobrze zaokrąglo
ny; brzuch, n iem alz iem i sięgający, ogon k ró tk i .

Łopa tk i  i uda  w ie lk ie , sze rok ie ; ostatnie 
mięsiste aż do k o l a n ;

Szy ja  krótsza i grubsza aniżeli u wszystkich 
innych  ra s s ;

Szk ie le t , czyli budowa kości, delikatny.

N o g i  bardzo k ró tk ie ,  k o p y tk a  m ałe  i zgra
bne , skóra i szczecina m iękkie i de lika tne ; 
wszystkie części ciała dobrze zaokrąglone.

T a  rassa , tak  szybko roście  i posiada tak  
szczególniejsze usposobienie do prętkiego npa- 
szenia, iż pewien angielski gospodarz zw ykł ma
w ia ć : ' is tylko powietrzem żyje. Mięso ich jest 
najwyborniejsze. — Przytem  są one nadzwyczaj
nie m nożne;  zw ykle wydają n a  raz 12 , a czę
sto 20 i więcej prosiąt.  W  A nglii ,  jedna m a
ciora z tej rassy, wciągu lat 11, oprosiła się 20 
razy, i wydała 355 p rosiąt;  zate'm, po 17— 1S 
na każdy pomiot. —• Jednakowoż, nie wszystkie 
rassy  świń chińskich zdają się być tak płodne.

Świnie chińskie na Fig. 1. i 2 oznaczone, są po 
dług n a tu ry  rysowane. Jest to ich tusza nazw y- 
czajne'm pastwisku , lub gdy podczas zimy b ar
dzo m ierny  dostają p o k a rm .— W  Anglii,  nie-



jaki p. Allen, rozpładza tę rassę samą w sobie, 
czyli bez żadnego domięszania krwi obcej. 
Zwyczajna waga wyrosłej sztuki jest 200 do 
300 funtów; zdarzają się przecież sztuki wa
żące do 400 funt.;  lecz rzadko to ma miejsce, 
p od ług  tegoż p. A l l e n ,  świnie te są na upał 
i zimno tak  wytrwałe jak  k ra jow e.

Są one nadzwyczajnie spokojne, bąć to w po
lu  lub w podwórzu; najsłabs-^y p ł o t ,  najlżej
sze ogrodzenie, trzym a je w zam knięciu , po
nieważ nad wszystko zdają się wysoko cenić 
spokojnosc i sen. — Usposobienie tak o w e , bez- 
wątpienia rodzi w nich tę skłonność do utycia 
jak ą  w wysokim stopniu posiadają.

Ich mięso jest nadzwyczajnie smaczne; w An
glii ze wszystkich gatunków wieprzowiny, na j
drożej je p łacą ,  i zwykle zowią: — gentlemens 
p o rk  (wieprzowina pańska). Rassa t a ,  z jcdne'j 
i  te'j samej massy p o k a rm u ,  daje największą 
massę mięsa i słoniny; i ztąd to ,  zowią ją  tak 
że : nświnią uhogich.n

W ieprz tej rassy z największą korzyścią  mo
że być używany do krzyżowania rass krajowych, 
ponieważ bardzo łatwo przelewa wszelkie swo
je  dobre własności na potom stw o, a mianowi
cie : o trzym ane po nim  mięszańce, mają cha
ra k te r  spokojniejszy, tem peram ent powolniej
szy, mięso smaczniejsze, tułów szerszy i g łęb
szy; szybcie'j rosną i prędze'j ty ją ;  prócz tego, 
zwykle znacznie są roślejsze aniżeli rassa k ra 
jowa z której pochodzą.

Od dawna już wiele czyniono w Europie 
doświadczeń, celem polepszenia krajowe'j ras
sy świń', już to przez wybór najzdatniejszych 
do tego indiwiduów, już przez krzyżowanie ró 
żnych rass; jednakowoż, bardzo rzadko skutek 
odpowiedział zamiarowi, lub bardzo wolno zo
stał osiągnionym, jeżeli do tego nie używano 
wieprzy chińskich.— Anglja, od dawna posiada 
rassę chińską i krzyżują z nią krajowe świnie;

dla tego to , gospodarze angielscy, i co do wy
chowu św iń ,  równie wyprzedzili swych spół 
zawodników n a  stałym  lądzie ,  jak  pod wzglę
dem ulepszenia rassy koni i byd ła  rogatego.

Razde hrabstwo ma tamże właściwe sobie 
rassy świń; n iek tóre  z nich są rzeczywiście b a r 
dzo dobre, ponieważ mniej więcej p ły n ią  w nich 
czysta krew  wyżej opisanej białej rassy chiń
skiej. Pomiędzy niem i celują świnie Leicester- 
sk ie ,  Betfordskie, czyli W o b u rn sk ie ,  Susek- 
skie i Essekskie.

Jednakowoż, zdaje s ię ,  jak o b y  ra ssa ,  która 
powstała w nowszych czasach z krzyżowania 
krajowej Berkschirskiej rassy, zczarnem i świ
niam i Siamskiemi, osiągnęła najwyższy stopień 
udoskonalenia .

Przed  ich krzyżowaniem, świnie bergschirskie 
b y ły  zwykle d łu g ie ,  szerokie , n ieksz ta łtne ,  
ko lo ru  czerwono - brunatnego, lub białe z c z a r 
nem i ł a ta m i ,  z obwisłemi uszam i; tak  zaś ro 
s łe ,  iż często sztuka ważyła S00 do 1000 funt. 
Ztem wszystkiem, w yrastały  wolno, spasały się 
p o w o li ,  spożywały nader wiele p o k arm u ; a 
następnie , jak  i inne rassy  świń angielskich, 
mało przynosiły  korzyści. Przeciwnie zaś, rassa 
siamska oryginalna, jest m ała ,  k rótka, opasła, 
czarna, z uszami spiczastemi do góry stojącemi.

Owoz, z skrzy żowania tych dwóch rass, po
wstała ta piękna rassa bergschirska, (Fig. 3. i 4.) 
która pomiędzy świniami to samo zajmuje miej
sce, co rassa durhamiska, pomiędzy byd łem  r o 
galem. Świnie te szybko rosną ;  podobnie jak  
ch iń sk ie , w każdym wieku mogą być utuczo- 
n e , a jeżeli p o trzeb a ,  do znacznego doprowa
dzone wzrostu. Są bardzo m nożne, m aciory 
wiele mają m leka; jedzą m ało ,  są wytrwałe i 
bardzo rzadko chorują; przytem są kształtne, 
mają szczególniej grube i zaokrąglone lędźwie, 
tu łów  długi, okrągły; dają wiele mięsa, słoni- 
ny, a mało odpadków ; skóra i włosy są m ięk
k i e , szczeciny m a ło ,  lub żadnej nieposiadają-



Ś w in ie  tój rassy  różn ią  się n ieco  m iędzy  so
b ą  co do w zrostu  , k s z ta ł tu  i szybkiego  w y ra 
stan ia . T e ,  k tó re  posiadają  najm nie jsze  g łow y, 
czoło  szerokie  , uszy więcej do gó ry  sterczące 
j a k  obw isłe , ło p a tk i  i lędźwie pe łn ie jsze  i b a r 
dziej zaok rąg lone ,  tu łó w  k ró tszy ,  o k rą g ły ,  n a j 
bardziej się zbliżają  do swych s iam skich  p rz o d 
ków ; i d la  tego też na jp rędze j w yras ta ją ,  i do po
d o b ień s tw a ,  najsm acznie jsze  dają  mięsiwo. Z a
s łu g u ją  one bezw ątp ien ia  n a  p ierwszeństwo tam 
gdzie p rz e k ła d a ją  p om nie jszą  rassę n ad  ro s łą .

W iep rze  te'j r a ssy ,  będąc od m łodośc i  do
b rze  k a rm io n e ,  w 1S miesiącach .życia, w ażą 300 
do 400 fun t .  T e j  w agi,  b ą ć  to  w ieprze lu b  m a
c io ry ,  s ą  najwięcej p o s z u k iw a n e ;  i w ogólności 
t a k  dla k o n su m e n ta  ja k o  i p ro d u cen ta ,  są one 
na jko rzys tn ie jsze .

P rzec iw n ie  zaś ,  posiadające g łow y  w ielk ie  
i n ie  ksz ta ł tne ,  n osy  i ry ja k i  w ie lk ie , uszy o b 
w is łe ,  na  oczy m nie j więcej zachodzące, tu łó w  
d łu g i ,  bardzie j  się zbliża ją  do daw nej berg- 
sch irsk ie j  rassy; są zw ykle  rośle jsze, lecz n a to 
m ias t  więcej p o trzeb u ją  czasu do w y ro śn ien ia .  
T ra f ia ją  się p rzecież p o jedyncze  s z t u k i , p o łą -  
czające wszelkie do b re  p rz y m io ty  p ie rw szych  , 
ze znacznym  w zrostem  drugich .

Z tej to rassy  są świnie na  F ig .  3 i 4 p o d łu g  
n a tu r y  oznaczone. N ie  b y ł y  one w czasie ich 
ry sow an ia  ta k  o pas łe ,  j a k  zw y k le  bywają; p rze 
cież zna jdow ały  się w dobre j tuszy i po 2 lata 
stare. M aciora  na F ig .  3 ,  w aży ła  w ówczas 
za Życia 450. fun t. W ie p rz  F ig .  4. funt. 500.

O t r z y m y w a ły  one ty lk o  zw ycza jny  p o k a rm ;  
u tuczone ,  ważą 600 do 700 fun. i  więcej.

F ig .  5. i 6. p rzedstaw ia  dwa w iep rze  n ie 
p o p raw n e j  r a s s y , ja k ie  jeszcze często n a tra f ia 
m y . W szakże  ty lk o  n a w y k n ie n ie  do częstego 
ich  w id zen ia ,  łag o d z i  n je ja k o  ich k sz ta ł t ,  p ra -  
w’dziwie k a ry k a tu ry jn y .  Z am ieśc iliśm y tu  je  
dla p rzedstaw ien ia  te'm  dob itn ie j  różn icy , j a k a  
zachodzi pom iędzy  udoskonalonem u, a że ta k  
p o w ie m ,  surow em  zw ierzęciem  jednego  i  tego 
sam ego rodzaju  ; oraz  dla okazania ,  czego m o 
że dokazać  system atyczne  i s ta ra n n e  k rzyżo w a 
nie zw ierzą t domowych.

W iep rze  te m a ją  b rz y d k ie  d łu g ie  ry je ;  n ie  
k sz ta ł tn e  g łow y, wąskie p i e r s i , d ro b n e  ło p a t 
k i ,  chude i c ienkie  lę d ź w ie ,  g ru b e  p iszcze le ,  
n iezg rab n e  n o g i , skórę  p o d o b n ą  do ry n o ce ro -  
s a ,  a szczecinę do jeża ;  p rz y tc m  są d z ik ie  j a k  
świnie  w stanie n a tu r y  ży jące ;  mięso ich jest  
wisne jak o  s k ó ra ,  i n ie sm a c z n e ;  po  zab ic iu  , 
k o ś c i ,  s k ó r a ,  s zczec in a ,  w ło s y  i ch rzęśc i,  
z a b ie r a ją  z n a c z n ą  częsc ich  wagi.

Są ope n ie s p o k o jn e ,  k r n ą b r n e ,  z ło ś l iw e ,  
n ie  masz d la  n ich  dość m ocnej zagrody; w szyst
ko  o b a la ją ,  n is z c z ą ,  p o ż e ra ją ;  wszędzie r y j ą ,  
g r z e b ią ,  przyte'm ciągle kw iczą  i zębam i zg rzy 
tają. A do tego, w p o k a rm ach  tak  są w y b re .  
d n e ,  że często odrzuca ją  p o k a rm ,  k t ó r y  usz la 
chetn ione rassy  z najw iększą  pożera ją  chęcią .— 
Z tąd  to  p o c h o d z i , iż im  o rd y n a rn ie js z a  rassą , 
tern też  tuczenie  jej więcej k o s z tu je ,  i często
k ro ć  w miejsce k o rz y śc i ,  p rzynosi  s tra ty .

S e o lk itk
Radło meklcmbnrgskie.

(z  r y c i n ą . )

R ad ło  słusznie  m ożna  po liczyć  do n a ju ż y 
teczniejszych narzędz i  ro ln ic z y c h ; a naw et w

CO.

n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h ,  przewyższa ono p łu g ,  
a w in n y c h  zastąpić  go potrafi. Gdzie n p .  idzie 
o p rę tk ie  p rzew ietrzen ie  i p rzesuszenie  ro l i  m o
k re j  ; o jednosta jne  jej w zruszenie  i dok ładne
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z naw ozam i um ięszan ie ,  tam  r a d io  skutecznie j 
od p łu g a  działa . W  w ie lu  także  oko licach  p rzy- 
k ry w a ją  siew rad iem ; co p rzec ież  tam  ty lk o  m o
że mie'ć m iejsce, gdzie  je s t  po łożen ie  ro l i  spa
dziste.

N arzędz ie  a to li  t o ,  w ten  czas ty lk o  odpo
w iada sw em u ce low i,  to je s t :  dob rze  u sk u tecz 
n ia  w y m ien ione  wyżej c z y n n o śc i ,  a o b o k  tego 
n ie  stawia wielkiego o p o ru  b y d łu  poc iągow em u, 
an i  tez zby tecznie  u t ru d z a  o ra c z a ,  gdy jest  
jak  b y ć  pow inno  zbudow ane . —  Nasze  zw y
czajne r a d ło  n ie  jes t  takjerrT; idzie ono z ł a 
tw ością  w ziemT pufcbnej i czys te j ,  i n ie  b a r 
dzo u t ru d n ia  byd lę  i rad lącego  , lecz w ziemi 
tw arde j ,  a m ianow icie  z a p e rz o n e j ,  t a k  dalece 
m ęczy  zwierzęta  i cz ło w iek a ,  iż często w y p o 
czywać muszą.

R a d ło  dob rze  z b u d o w a n e , pow in n o  iść w 
p ro s ty m  k i e r u n k u ,  o ile p o d o b n o ,  bez  wiel- 
kie j pom o cy  rad lącego  ; sko ro  się zaś k ręc i ,  raz 
w lew o, drugi raz  n a p r a w o ,  budow a onegóż nic  
nie  w arta .  P o d o b n ie  j a k  p łu g ,  m a ono k l in o 
wato p ru ć  z iem ię ;  p rzez  co, znacznie  już  m niej 
w ym aga s i ły  pociągowej; n a k o n ie c ,  w inno ' b yć  
z ła tw ośc ią  p rz y rz ą d zo n e  do głębszego lub  miel- 
szego ra d le n ia ;  ty m  w a ru n k o m  nasze r a d ło  n ie  
odpow iada , j a k  to  k a ż d e m u  w iadom o; d o p e ł 
n ia  je  zaś m eklem burgskie  p o d łu g  now ych p o 
p ra w e k  , i dla tego zam ieszczam y tu  opis o n e 
g ó ż ,  j a k  n am  go podaje  p .  B u s c l i ,  k tó ry  do 
p ro w ad z i ł  je do obecnego udoskonalen ia .

R a d ło  m e k le m b u rg sk ie  —  mówi p. B u s c h __
w p r a w d z ie  znacznie  ju ż  p rzez  p. B o d d i n ,  
R adcę  regencyjnego pop raw io n e  zostało; je d n a 
kow oż zupe łn ie  n ie  o dpow iada ło  jeszcze celowi. 
—  R ozum ow anie  i doświadczanie  n a su n ę ły  m i 
n iek tó re  p o p ra w y  tegóz rad ia  , p rzez  ćo zdaje 
się już rzeczyw iście  n ic  do życzenia n ie  pozo
s tawiać; w każdej bow iem  ro li  z rów nie  d o 
b r y m  sku tk iem  użyć go m o ż n a :  w  m okre j  lub  
suchej, gliniastej a lb o p ia sc ż y s te j , lu b  zaperzonej.

R a d ło  to  p rzedstaw ia  F ig .  7 . —  G łó w n ą  jego 
p o p ra w ą , ,  jes t  dodan ie  p ó łw o z ia ,  albo raczej 
będących  n a  n im  dwóch lisztwów c. c. di d . 
F ig .  8. Każde zwyrczajne r a d ło  z ła tw ośc ią  m o
żn a  p rz e ro b ić  n a  t a k i e , o k tore 'm  m ów im y; 
p rz e z  to  zaś, nadzw yczajn ie  się um nie jsza  op ó r  
b y d ł u ,  a r a d lą c e m u  p row ad zen ie  r a d ła  u ł a 
twia.

S k o ro  lisz tw y  c. c. i d. d. dob rze  są p r z y 
rządzone , wówczas pop rzeczn ia  be leczka  e, (F ig .  
8. i 9.) da się .z  ła tw ośc ią  ta k  u s z y k o w a ć ,  że 
każda' r o l a , naw et n a jb a rd z ie j  zan ieczyszczo
na ,  rów nie  do b rze  zostan ie  n iem  u p ra w io n ą  j a k  
p łu g ie m  na jlepszym .

W  ziem i g lin iaste j  i tw a r d e j , be leczk a  e. 
th ig .  8) nasuw’a się n ieco  na  p ra w o ;  ty m  spo
sobem  g ru n d z ie l  s tawia się w p ro s tszy m  k ie -  
l u n k u  do b ro zd y ;  p rzez  co r a d ło  p r o s to p a 
dle się p o s u w a ;  c z y l i ,  n ie  p rz e c h y la  się n a  
ż a d n ą  s tronę; a n as tępn ie ,  m a b ieg  pew nie jszy  
a z tąd  m n ie j  u t ru d n ia  radlącego .

Jeżeli żas ro la  je s t  p u l c h n a , a p rz y te m  b a r 
dzo zan ieczyszczona i  z r o s ł a , w ted y  ża p o 
m o cą  us tanow ien ia  be leczk i p o p rz e c z n e j , m o 
żna ta k  dalece nasu n ąć  ra d ło  k u  lewej s t ro 
n ie ,  iz z na jw iększą  ła tw ośc ią  p ru je  naw et n a j 
gorszą  ziemię. Rewa lisztwa c. c. po w in n a  b y ć  
n ieco  bardz ie j  od b rzegu  oddalona.

S k ła d  tego r a d ia  p rzeds taw ia  dość jasno  
do łączona  ryc ina .  N a  osi żelaznej stoi k o z io 
ł e k ,  czyli deska (F ig . 7. 8. 10. a .);  na  k tó re j  
je s t  p rz y tw ie rd z o n y  dyszel ' b. —  Grubość  k o 
z io łk a  je s t  d o w o ln a ,  do niej stosuje się g ru 
bość i s iła  l isz tw  c. d. —  Z w yk le  jes t  on 3 
do 4  Cali g ru b y ,  o k o ło  l .  s topę  w y s o k i ,  2 J  
s to p y  d ług i.

W  k o z io łe k  wpuszczają  się l isz tw y  c. d . ; 
są one l £  cala  g ru b e ;  lisztvva c. stoi p ro s to p a 
dle; d. n ieco ukośn ie .  N a  te. l isz tw y  zasadza 
się ruchom a b e leczka  e, k tó rą  oddzie ln ie  p rz e d 
stawia Fig- 9 a m ianow icie  z g ó ry  uw ażana .—
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Ma ona przy a. dwa otwory, w które wtykają 
s i ę  dwa kawałki drzewa (Fig. 8 . / . / . )  pomiędzy 
któremi leży grundziel a . ,  przytem ma dwie 
fugi (Fig. 8,9. K. i), z których będąca przy h. na 
lisztwę c. się zsuwająca, jest l i  stopy długa; 
zaś d r u g a  przy*., o 1a stopy od pierwszej odle
gła, jest otwarta.

Beleczka ta główną tu gra rolę.—Jeżeli bo- 
w i e m  zaś jak namieniliśmy, zostanie posuniętą 
na prawo, wtedy radio idzie prosto; jeżeli 
zaś posunie się na lewo, wówczas idzie nieco 
z ukosa. Ostatnie jego położenie stósowniej- 
szem jest w ziemi zrosłej; zaperzonej; nadto 
lepiej ono w tym kierunku ziemię przewraca 
i wyraźniejsze robi skiby; przez co, nietylko 
oszczędza się wiele siły pociągowej , ale nad
to i prowadzenie rad ła  jest łatwiejsze.

Rzeczona beleczka spoczywa na Żelaznym 
walczyku, przetkniętym przez lisztwę c.; z dru
giej zaś strony, położenie jej miarkuje się przez 
zatknięcie podobnymże walczykiem. — Stanowi 
więc ona tu niejaką dźwignię, za,pomocą któ
rej , można zapuścić radło na a część cala

miele'j lub głębiej.
Fig. 10 przedstawia koziołek, z przytwier

dzonym do niego dyszelkiem h. — Dyszelek 
ten wpuszczony jest w koziołek pod lewą 
lisztwą c, pod kątem 90. stopni. W tyle kozioł
ka,, dwa cale na lewo od dyszelka, przytwier
dzona jest klamra k. na k tórą zakłada się 
łańcuch, wiążący półwozie z grządzielą radia 
przy j, — Dyszelek jest długi 17. cali, poczynając 
od przedniej strony koziołka, aż do baka h. na 
którym barki się zawieszają; jest on tak p rzy 
rządzony, iż pod czas pracy, wznosi się o tyle 
w górę , aby lisztwy .c i d . ,  na 2 cale wtył 
się przechylały.

Przy końcu łańcuszka, jest haczyk, który 
zapuszcza się na ogniwa onegóz; a to celem 
skrócenia lub przedłużenia linii.

Radlica F. z odkładniąE. na Fig. 11. oddzielnie 
przedstawiona, powinna lezec nieco ukośnie 
od prawej ku lewe'j stronie, aby ziemia z ła 
twością na lewo się odsuwała. — Dla uniknienia 
ta rc ia , przybija się na lewej stronie odkładni 
E . mała żelazna tafla.

rPoCUUCClbo 6 Ol.

Mech, do wyściełania materacy 
i mehli, w miejsce włosia łub 

preparowanej słomy.

Coraz bardziej poczyna się upowszechniać 
używanie mchu leśnego do wyściełania mate
racy, poduszek, liib mebli. Ma on bowiem wi
doczne pierwszeństwo przed słomą do tego celu 
preparowaną i sierścią bydlęcą. A mianowicie.

1. Ponieważ nie zbija się tak łatwo w kupki 
jak ostatnia, ani nie stłacza się tak mocno jak

pierwsza; a przytem jest podobno sprzęzy stszy 
nawet od włosów.

2. Ponieważ ani m ole, ani pluskwy, ni te'ż 
pchły, bynajmnie'j się w nim nie mnożą.

Przyrządza się on do tego celu jak następuje: 
Przy końcu la ta , gdy roślinność mchu jest 

najmocniejszą, wybiera się najzdrowszy, oczy
szczają się z ziemi korzonki i rozpościera się na 
plecionkach z rokiciny, położonych na st.osO- 
wnem rusztowaniu, przynajmniej na'łokieć od 
ziemi, aby go powietrze od -góry i dołu prze
nikało. Gdy już należycie przeschnie, prze
wraca i przetrząsa się na tychże plecionkach,
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aby go ile podobna z ziemi oswobodzić'; po kW- 
k u  dniach, powtarza się przetrząsanie; a przyte'm, 
za pomocą cienkiego pręcika, potrzeba należycie 
go trzepać. Gdy już ani nawet pyl’ z niego się nie 
oddziela, jest dostatecznie przyrządzony do uży
cia. — Namienić przecież należy, iż nie powi
n ien  on być tak  dalece na słońcu wysuszony, 
iżby się z łatwością kruszył; gdyż w ówczas utrą
cą ,  jak  się rozum ie, na tu ra ln ą  sprężystość.

Jedwab z  natury kolorowany
]Na posiedzeniu akademii parysk ie j  w lipcu 

r.  b . ,  oświadczył p. B o n a f o n s ,  że używa
ne w Chinach posypywanie liści morwowych 
m ąk ą  z r y ż u , celem uczynienia ich pozywnie'j- 
szemi dla jedw abników , nasunęło m u myśl 
użycia do tego , w miejsce m ąki z ryżu, spro
szkowanego indydo i k rapu  (marzanny); a to 
dla przekonania się, czyli rzeczone c ia ła ,  nie 
w ywrą jakiego wpływu na ko lo r  jedwabiu. — 
S ku tek  przeszedł oczekiwanie. Jedwabniki b o 
wiem w 4tym życia zakresie, karmione liśćmi 
morwowemi, posypanemi indygo, snuły  jedwab 
ko lo ru  niebieskiego; te zaś, co b y ły  karm ione 
k rapem  , dały  jedwab jasno niebieskawy, p ra 
wie w kolor różowy wpadający. P . B o n a f o n s  
z łożył akademii p ró b y  obudwóch gatunków 
jedwabiu.

O fałszowaniu piwa w Anglji.
Mocno zadziwiło, iż w Anglii liczba szyn

ków piwa coraz bardziej się pom naża , a kon- 
sumeja słodu coraz bardziej się zmiejsza. Al
bowiem od roku  1834 do 1837 liczba szynko- 
wniów podniosła się od 37,3S1 do 45,391; zu
życie zaś słodu w tym  stopniu się zm niejszy ło : 
w r. 1836 zużyto 44,3S1,719 kwarterów (kwar. 
około 400 funt.) s łodu; w r.  1S37. kw arter .  
40,551,149; a w r .  1S38. 40,505,556 kw.

Obecnie przekonano się, iż przyczyną tegoż 
zmniejszenia zużycia słodu, jest nadzwyczajne 
fałszowanie piwa różnemi odurzające nil środka
mi, a do czego podług zeznania pewnego Angiel
skiego piw owara, używają: te ryaku ,  wroniego 
oka, nasienia paradyzowego, w apna ,  siemienia 
lnianego, opium, belladony, Cuvio cuacus i t. p.

Jak bardzo powdększa się zużywanie podo
bnych środków, okazuje się z następującego.— 
W  upłynionych k ilku  la tach ,  sprowadzono do 
Anglii na krajowe zużycie :

1. R yb itru tka  (Coculus indicus).
W roku  1831 . . . . . 3,541 funt.

— 1S33 . ' .  . . . 4,559. —
Zużycie powiększyło się o 1,018. funt.

2. W roniego oka (nox vomica).
W  r.  1831  2,547. funt.

—  1833. . . . . . 4,124. —
Zużycie powiększyło się o 1,577. funt.

3. Paradyzowe nasienie (Grana paradisi).
W  r ,  1831.............................. 8,722. —

— 1S33. . . . . . 40,411. —
Zużycie powiększyło się o 31,6S9. funt.

Australja południowa.
Wielkie nadzie je, jakie zaludnianie p o łu 

dniowej Australii zrazu zdaw'al’o się rokow ać, 
coraz bardziej niknąć poczynają. Pewne an
gielskie pismo wymienia niektóre okoliczności, 
k tóre  m ało na przyszłość obiecują. — Śm ier
telność, mianowicie pomiędzy nowemi przycho
dn iam i,  ma być nadzwyczaj wielka. W  porze 
letnie'j, często ciepło dochodzi w cieniu do 34 — 
35J stp. R . — Upał,  ta k  dalece chleb wysusza, 
iż go niepodobno używać, mięso zaś wołowe 
bynajmnie'j nie kruszeje; ale raczej staje się 
tak  m iękkiem, iż go spożywrać nie można. D la  
tego to ,  podobno znaczna już liczba koloni
stów przeniosła się do nowej Seelandyi.

Kantor G łó w ny  w  Sta re m-M ie ści e  N ro 61 na P zem piętrze.






